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P o l s k o  P a r t i o  S o c j a l i s t y c z n a
wysuwu inicjatywy

referen d u m  lu d o w e g o
Socjalistyczna Agencja Prasowa 

donosi;
Prezydium CKW-PPS postanowi­

ło postawić na posiedzeniu CKW 30 
marca i na Radz:e  Naczelnej PPS 
która zbierze się 31 marca, wniosek 
o wysunięcie inicjatywy przeprowa­
dzenia

REFERENDUM LUDOWEGO Referendum takie wvtvczv osta- 
W POLSCE tecznie drogi, którymi ma naród kro

W referendum tym naród polski j czyć i sprawi, że przemiany społecz- 
leszcze przed wyborami dalby jasną ne i polityczne oprą się na niewzru- 
odpowiedź na szereg zasadn czych szalnym fundamencie jasno wyrażo- 
zagadnień konstytucyjnych (np, jed- j nej woli mas ludowych, 
no — czy dwuizbowość przyszłego Władze PPS liczą, że do inicjaty- 
parlamentu), ustrojowych i z dziedzi- [ wy tej przyłączą się także inne stron 
ny polityki zagranicznej, nictwa bloku demokratycznego.

A n d ers  jadzie de Kanady
Pisma Baszkiewicza znieważają sztandary polskich robotników
LO N D Y N . Ostateczne postanowie­

nie rządu brytyjskiego w sprawie roz­
wiązania korpusu Andersa i repatria­
cja żołnierzy polskich do kraju jest 
przedmiotem żywego zainteresowania 
polskiej prasy emigracyjnej.

Z jednej strony pisma wierne Racz- 
kiewiczowi nie dobierają słów w oce­
nie tego posunięcia rząd*u Wielkiej 
Brytanii. Obelgi sypiące się na rząd 
Attlee przeplatają się ż inwektywami 
rzucanymi pod adresem Rządu Pol­
skiego. Wychodząca w Paryżu „Pol­
ska wierna” nie dobiera słów w zwal­
czaniu tendencji społecznych, nurtu­
jących w kraju, obrzucając wyzwiska­
mi czerwony sztandar, symbol walkr 
międzynarodowego proletariatu, a 
także i proletariatu polskiego, sym­
bol, który przez tyle dziesiątków lai 
prowadził robotników polskich do nie 
podległości i socjalizmu.

Inaczej pisze. „Tygodnik Polski”, 
ukazujący się w Londynie, który tak 
ocenia sytuacje:

„Jednostki W ojska Polskiego, któ­
re walczyły z Niemcami na frontach 
zachodnich według umowy, zawartej 
jeszcze przez gen. Sikorskiego, podle-

Koalicyjny rz ąd  w Finlandii
SZTOKHOLM PAP. W nowym 

rządzie fińskim, którego premierem 
jest Pekkala, 6 tek łącznie ze stano­
wiskiem prem era otrzymała ludowa 
partia demokratyczna, 5 tek — so­
cjaldemokraci, 5 tek — partia agrar 
na, 1 tekę — szwedzka oartia ludo­
wa. Tekę ministra spraw zagranicz­
nych objął Karol Eneckell, bezpar­
tyjny.

gały dowództwu brytyjskiemu wyłą­
cznie pod względem operacyjnym. 
Rząd brytyjski odmówił jednak prze­
kazania dowództwa generałowi, wy­
znaczonemu przez rząd polski, po uz­
naniu tego rządu przez rząd brytyj­
ski. Brytyjczycy formalnie przejęli 
pełną odpowiedzialność za te wojska, 
pozostawiając dowództwo faktyczne 
Andersowi i jego poplecznikom. Był 
to pierwszy fatalny błąd Brytyjczy­
ków. Sprawa woiska polskiego na za­
chodzie od tej chwili staje się trage­
dią omyłek. Jeden fałszywy krok po­
ciąga za sobą następny. Już na wła­
sna rękę, wbrew oficialnie wyrażonej 
opinii rządu polskiego, zarządziły 
władze brytyjskie 21 września ub. ro­
ku deklarowanie się żołnierzy pol­
skich na powrót do kraju. Zamiast 
pójść droga naiprostszą i najwłaściw­
sza — Wydzielenia z szeregów pol­
skich tych, którzy odmówiliby pow­
rotu do kraju i dobrowolnie skazali­
by się na trwałą emigrację —  bry­
tyjskie władze wojskowe wpadły na 
pomysł,, który doprowadził do wydzie 
lenia tych, którzy wybrali jedyną słu­
szną drogę powrotu i pozostawienia 
w szeregach mieszaniny rozpolityko­
wanych oficerów, sterroryzowanych 
żołnierzv, tysięcy ludzi wprowadzo­
nych w bład zjawami wspaniałego zy: 
cia gdzieś na szerokim świecie miło­
śników przygód...'

„Odpowiedzialność, —  trzeba to 
powtórzyć — ciąży całkowicie na wła­
dzach brytyjskich. Zdemobilizowane-, 
mu żołnierzowi należy się odprawa, 
zasiłki rodzinne, uposażenie dla in­
walidów, przewóz do miejsca zamie­
szkania. Rząd polski i opinia polska

To w. min. Stańczyk potępia
złe  traktowanie Polaków w obozach alianckich

LO NDY N. N a posiedzeniu Rady 
UNRRA minister Stańczyk ostro za­
atakował władze sojusznicze w stre­
fach brytyjskiej i amerykańskiej Z2 
niewłaściwe traktowanie Polaków w 
obozach.‘Tow. min. Stańczyk oświad­
czył, iż nie. są dopuszczane pisma ani 
dziennikarze polscy do obozów, szcze­
gólnie do takich, w których szerzona

jest niewłaściwa propaganda. Dotych 
czas do obozów polskich dochodzi tvl 
ko jeden dziennik polski z kraju.

Odpowiadając w imieniu W. Bryta­
nii, min. Noel Baker nazwał wystąpie­
nie Stańczyka „niebywałym atakiem 
na władze brytyjskie” i zastrzegł so­
bie prawo udzielenia odpowiedzi. '

powinny dopilnować, aby nie stała 
się żołnierzowi polskiemu krzywda 
materialna przy rozwiązaniu polskich 
sił zbrojnych na zachodzie. Może to 
tylko częściowo nagrodzić krzywdę 
moralną, jaką mu wyrz zono unie­
możliwiając powrót do kraju w zwar 
tych oddziałach ze sztandarami i u- 
zbrojeniem pod prawowitym polskim 
dowództwem”. ^

Prasę zachodnio,-europejską intere­
sują także losy samego Andersa. Bru­
kselska „Cite Nouvelle” w korespon­
dencji z Londynu donosi:

„Generał Anders nie ma już armii 
i liczy na wyjazd do Kanady. Rząd 
brytyjski zadecydował, że niemożliwe 
jest pogodzenie uznania rządu war­
szawskiego, z tolerowaniem armii nic 
będącej już regularnym wojskiem”.

ANDERS WSPOMAGAŁ 
SEPARATYSTÓW SYCYLIJSKICH

RZYM. Dziennik włoski „Giorna- 
le della Sera” pisze, że z przeprowa­
dzonych na Sycylii dochodzeń okaza­
ło się, iż II korpus polski gen. An­
dersa dostarczył swego czasu znacz­
nych ilości broni i amunicji dla sepa­
ratystów sycylijskich. Pertraktacje na 
ten temat odbyły się w Mediolanie w 
grudniu r. ub. pomiędzy oficerami II 
korpusu a przedstawicielami organi­
zacji separatystów sycylijskich.

Wielkie rozczarowanie
Jest pewme przysłowie jugosłowiańskie: „Babie se prysnilo, 

co se babie chtilo” —  przyśniło się babie to, co chciała.
Jest pewna kategoria ludzi, którzy w rzeczywistości otacza­

jącej ich w-idzą tylko to, co chcą widzieć — to, co odpowiada 
ich potrzebom i celom. Zamieszkują oni ziemię w dość pokaźnej 
ilości i dzięki swoim wadom wzroku niejednokrotnie stali się 
przyczyną wielu tragedii ludzkości.

. Najsmutniej zaś sprawa przedstawia się wrówczas, gdy ludzie 
tego pokroju przez wpływ swój na bieg spraw międzynarodo­
wych stają się ziarnem piasku w trybach wielkiej maszyny świa­
towej polityki. Potrzeba wówczas zręcznych, doświadczonych 
mechaników, którzy cierpliwą pracą potrafią uchronić mecha­
nizm przed szkodliwym działaniem , drobnej, lecz kłopotliwej 
przeszkody. '

W ielu ludzi z podnieceniem, równym co najmniej emocji 
przeżywanej na Derby czy na giełdzie, wczytywało się w głosy 
prasv komentującej z zaniepokojeniem nieporozumienia.w łonie 
Wielkiej Trójki. Amatorzy silnych wrażeń, odczuwanych przy 
czytaniu gazet w wygodnych fotelach, zaczęli złą zabawię — za­
częli przerzucać sobie bombę atomową niby piłkę foófhalow^ą 
ou Mukdenu do Ateń, od Iranu do Kanady, od Dardanęli może 
gdzieś... nad Wisłę. Czekali, gdzie też wybuchnie. Dzielnie bie­
gał z piłeczką sam pap Churchill, dodaiąc otuchy swej ogólno­
światowej partii ślepowidzów'. Rozpędził się z n ią  aż do Ame­
ryki i... strzelił na aut.

Bomba nie wrybuchła nigdzie. I nie wybuchnie. Bo nikt tego 
nie chce. Nikt, orócz tych, którym zdaje się, że czują proch w po- 
wuetrzu, bo miły jest im ten zapach i cenią go na wagę 'złota. 
N ie zapomnieli jednak tego zapachu ci, którzy czuli go na po­
lach bitew, a pamiętają jeszcze inny, złączony z tym zapach —  
krwu N ie chcą óni przeżywać powtórnie całej grozy wojny.

Mas tych nie chce dostrzec pan Churchill i jego wspólnicy 
spod różnych długości i szerokości geograficznych. W idzą je 
jednak ći, którzy rta masach tych a nie na politycznych mrzon­
kach budują swą wdadzę — i jest to wielkim szczęściem ludz­
kości. Twarde słowa Generalissimusa Stalina- skierowane prze­
ciwko podżegaczom wojennym, uzupełnione oświadczeniem 
o wierze w Organizację Narodów Zjednoczonych, poparte aktem 
dobrej woli na terenie Mąndżurii i Iranu dają dosadną odpo­
wiedź tym wszystkim, którzy w przezornych lecz energicznych 
posunięciach politycznych Związku Radzieckiego dopatrywali się 
niebezpieczeństwa dla pokoju świata. Tednocześnie czołowe oso­
bistości amerykańskie, zarówno Prezydent Trpman, jak i czujna 
na wszystko prasa Stanów Zjednoczonych, dali zdecydowaną od­
prawę szowinistycznym i awanturniczym propozycjom Churchilla.

Ćhwilowre naprężenie stosunków minęło. Zjednoczone Na- 
rodv jeszcze raz dały wyraz swej woli utrzymania pokoju — mi­
mo pewnych dzielących je różnic poglądów czy rozbieżności in­
teresów — które jak świat światem istniały.

N ad konferencją Rady Bezpieczeństwa, rozpoczynającą sie 
w Nowym Yorku, wbrew panikarskim horoskopom zawodowych 
pesymistów) zaczynają się rozpraszać chmury i wiosenne słońce 
zapowiada pogodę. Świat sie cieszy, choć starsi, skwaszeni pano­
wie w cylindrach spoglądają krzywym okiem, myśląc bowiem, że 
będzie deszcz, uzbroili się w’ parasole i teraz wyglądają z tą de­
koracją niemądrze. Ale to ich własna wina.

L. ZAJĄCZKOW SKA

Rada Bezpieczeństwa rozpoczęła prace
Orędzie powitalne prezydenta Trumana

WASZYNGTON (PA P). Na inauguracyj­
nej sesji Rady Bezpieczeństwa w N. Jorku 
min. Byrnea odczytał orędzie powitalne prez. 
Trumana. „Przeżywamy chwile niezwykłej 
doniosłości. Rada Bezpieczeństwa rozpoczę­
ła swoje urzędowanie. Żadnemu państwu nie 
przysługuje odtąd prawo jednostronnego roz 
wiązania konfliktu. O ile nieporozumienie 
między dwoma państwami nie daje się usu­
nąć drogą pertraktacji, sprawą należy prze­
kazać Radzie Bezpieczeństwa. v

Dlatego Rada zawsze musi być gotowa do

szybkiego działania Zagadnienia, z powodu 
których narody dawniej chwytały za broń, 
będą teraz  rozwiązywane przez Radę Bezpie 
czeństwa Na wszystkich pańsiwach ciąży o- 
bowiązek udzielenia poparcia Radzie Bezpie- 
czeiŚstwa, by mogła ona wykonać swe trudne 
zadanie"

NOWY JO RK  (PA P). W itając członków 
Rady .Bezpieczeństwa, burm istrz N. Jorku 
Odwyer ośw iadczył,, iż cywijizacja nie prze­
żyje jeszcze jednej wojny. Piekielna siła no-
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Farsa wyborcza w Grecji
LO NDY N (PAP). Agencja Reu- piętnując „farsę wyborczą”. Publicz-
r“A r i n n n c i  7 P  n r  P t r w i c t f *  n ^ A . „ » ^  1 1  •tera donosi, że w Pireusie odbył się 

wiec przy udziale około 40 000 osób, 
należących do partii lewicowych, na 
którym przemawia! b. minister grec­
ki spraw zagranicznych Sofia ńopulos.

ność przerywała mówcy okrzykami 
przeciwko Bevinowi oraz Churchillo­
wi. Wznoszono również okrzyki „chce
mv niepodległości” ..

Trzecia nota francuska
w sprawie Hiszpanii

PARY A. Minister spraw zagranicz­
nych Bidault zamierza wkrótce wysłać 
do rządów W. Brytanii i USA nową 
trzecią z kolei notę w sprawie Hisz­
panii. W  nocie tej zamierza on rzeko­
mo prosić o zajęcie stanowiska w spra 
wie rządu, generała Franco oraz w 
sprawie wniesienia problemu hisz­
pańskiego .do Rady Bezpieczeństwa.

na
to

Decyzja wysłania noty zapadła 
piątkowej radzie ministrów. Jest 
wyjście kompromisowe między poli 
tvką ministerstwa spraw zagranicz 
nych, które nie pragnie forsować tej 
sprawy i w pewnym stopniu polityką 
samego ministra, a stanowiskiem 
partii lewicowych.

wej broni, przeznaczonej dla masowych mor 
dów, zniszczyłaby cały świat kulturalny,

G ubernator stanu N. Jo rk  Dewey oświad­
czył delegatom, i i  obowiązkiem ich wzglę­
dem cierpiącej ludzkości jest rozwiązywanie 
wszelkich zagadnień w duchu sprawiedliwo­
ści i uczciwości wobec silnych i słabych.

Noty Franco  do Anglii i USA
LO NDY N. W  kołach oficjalnych 

potwierdzają wiadomość, że w piątek 
wieczór doręczono rządowi brytyjskie 
mu nową notę rządu Franco. Podob­
na nota została skierowana do rządu 
USA

Noty te mają spełnić podwójny cel. 
Po pierwsze — rząd hiszpańskie pra­
gnie wykorzystać napięcie w stosun­
kach międzynarodowych. Po drugie 
—  rząd hiszpański wyprzedzając ewen 
tualną skargę francuską, że dalsze ist­
nienie rządu Franfto zagraża pokojo­
wi, chce dqw-ieść, że właśnie obecna 
kampania antyhiszpańska wytworzyła 
napięcie zagrażające pokojow-i.



Dyskusja w  sprawie perskiej
odroczona n a  24 godziny

N O W Y  JO R K  (P A P ). Przew od­
niczący delegacji, przybyłych do N o- 
"wego Jorku w celu wzipcia udziału w 
obradach Rady Bezpieczeństwa, pośta

nowili poprzeć propozycję odłożenia 
dyskusji w sprawie radziecko-perskiej 
na 24 godziny, aby zaznajomić $ig z
sytuacją.

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Rzecz­
nik rządu irańskiego oświadczył przed 
stawicielowi agencji „U nited Press” , 
że wojska radzieckie opuściły już Ke- 
raj i Meszed i przygotow ują ewakua­
cję Kazwinu.

W  nowojorskich kołach politycz­
nych utrzym uje się, że rząd perski za­
mierza uznać autonom ię Azerbejdża­
nu perskiego. N ie jest wykluczone, że 
rząd perski zrew iduje również swą

Tito powróeił do Belgradu
BELGRAD (P A P ). Ludność Bel­

gradu  wyległa przed dworzec kolejo­
wy, by powitać marsz. T ito . W szyst­
kie ulice, prowadzące do dworca by­
ły przepełnione mieszkańcami stolicy.
G dy marsz. T ito  ukazał się na pero­
nie, tłum y urządziły mu entuzjastycz­
ną owację. W  przem ówieniu wygło- _ r   _____ _ ________
szonym do zebranych T ito  podkreślił i politykę w dziedzinie koncesji nafto’ 
znaczenie zawartej um owy polsko-ju- wych. 
gosłowiańskiej. I

Premier Frwmcgi §»rr.em*8wica 
w  Sir€K$s&Msrqi&B

Solidarne?; międzynarodtwa
nie Jest czczym frazesem

PARYŻ. PAP. P rem ier francuski 
Gouin wygłosił w Strassburgu p rze­
mówienie, w którym  dom agał się 
przyśpieszenia decyzji w spraw ie 
m iędzynarodow ej kontro li nad Za­
głębiem R uhrv.

Olbrzymi potencjał przem ysłow y 
Zagłębia R uhry może się stać  nie­
bezpieczny dla pokoju św iata, jeże­
li pozostaw i się . Niemcom w p rzy ­
szłości swobodę korzystan ia z bo ­
gactw  tego okręgu przem ysłow ego. 
W  interesie narodów  zjednoczonych 
należy utw orzyć odpow iednią m ię­
dzynarodow ą organizacje., k tó ra  by 
zarządzała kopalniam i i fabrykam i 
Zagłębia Ruhry.

Gouin zw rócił uw agę na to, że 
przem ysł francuski odczuwa obecnie 
dotkliw y b ra k  węgla. Pow oduje to 
ograniczenie pew nych działów  p rze­
mysłu i m oże doprow adzić do tego, 
że Niemcy b ęd ą  w kró tce  p roduko­
w ały w ięcej stali niż Frańcia.

Pożyczka am erykańska — stw ier­
dził Gouin —- jest dla F rancji koniecz 
na dla racjonalizacji i m odernizacji 
przem ysłu. W  św ietle ostatn ich  w y­
darzeń mówił Gouin, solidarność 
m iędzynarodow a nie jest czczym fra 
zesem. Dowodzi tego pomoc, jaką 
Francja otrzym uje od Stanów  Zje­
dnoczonych, W. Brytanii, Związku 
R adz eckiego, Kanady.

Czy p ilscy  żołnierze
przyjadą do kraju ze sw y s i  angielskimi łonam i?
L O N D Y N . W  czasie dyskusji w 

Izbie G m in nad oświadczeniem min. 
Bevina w sprawie rozwiązania korpu­
su Andersa wśród wielu poruszonych 
kwestii wypłynęło to samo zagadnie­
nie, które kom plikow ało swego czasu 
wycofanie ekspedycyjnych wojsk a- 
m erykańskich z terenu Wysp brytyj­
skich. Poseł G łynn zapytał m inistra 
spraw zagranicznych, czy w swoim u- 
rzędowym  oświadczeniu, dotyczącym 
pow rotu  żołnierzy polskich do kraju,

podniósł kwestie Szkotek i Angielek, 
które wyszły zamąż za członków pol­
skich sił zbrojnych, fak wiadomo, te­
go rodzaju wypadki nie były odosob 
nione.

O dpow iadając na tę interpelację, 
min. Bevin stwierdził, iż sprawy tej 
me om awiał szczegółowo, ale że jest 
ona również przedm iotem  prac spe­
cjalnego kom itetu m inisterialnego, po 
Wołanego przez pr.emiera Attlee.

Hess w zpa Mołotowa na świadka
Hitler nie wiedział o wyprawie Hessa do Anglii

N O RY M BERG A  (SA P). W  po­
niedziałek T rybunał przystąpił do 
sprawy Hessa. Odczytano zeznania 
oskarżonego, dotyczące jego podróży 
do Anglii. Motywy, jakimi kierował 
się Hess, były następujące:

H itler sądził, że gdyby wojna prze­
dłużała się, należałoby doprow adzić 
do układów  z W . Brytanią, przy czym 
w arunki nie mogłyby być zbyr cięż­
kie. Miały one zawierać ograniczenie 
■wpływów W . Brytanii do jej Im pe­
rium, Europa zaś miała być wyłączną 
dom eną wpływów pańsw osi. W . Bry

tania musiałaby zwrócić Niem com  
wszystkie kolonie.

Hess twierdzi, że chcąc przyspie­
szyć zawarcie pokoju na własną rękę, 
podjął w tajemnicy przed Hitlerem  
próbę nawiązania rokowań z W . Bry­
tanią, która, gdyby znała te warunki, 
praw dopodobnie przystałaby na roz 
mowy.

.H ess zapowiada, że zgłosi prośbę o 
powołanie na świadka min. M ołoto­
wa na okoliczności, dotyczące paktu 
nieagresji między ZSRR i Niem cam i 
z sierpnia 1939 r., później w iarołom ­
nie złam anego przez H itlera.

Wielkie bogactwa mineralne
w Rosji północnej

M OSKW  A PA ?. Okolice podbić-1 ska  znajdują się w ielkie złoża miedzi 
gunowe i półw ysep Kola o d eg ra ją ! i niklu, 
w ażną rolę w  rozwoju orzem ysłu me ’ ” *

talow ego w ram ach nowetfo planu Półw ysep Kola położonv jest w 
5-!etniego. E kspedycje geologiczne północno - zachodniej części Rosji 
ridądzą się na półw ysep Kola, gdzie europejskiej, m iędzy M orzem  Bia- 
odkry to  w ielkie złoża żelaza, węgla łym_a Północnym  Oceanpm  Lodowa- 
i m etali lekkich W  okolicy M urm ań- tym.

Amerykanie zmniejsza
przydziały żywnościowe dla Hiemców

żywności w strefie amerykańskiej w 
. Niem czech dało się utrzymać na do- 
’ tyjchczasowym poziomie. Im port żyw 
ności z Ameryki znacznie się zmniej­
szył, to też zapasy poważnie stopnia­
ły. Ostateczna decyzja w sprawie 
wysokości przydziałów dla N iem ców  
uzależniona jest od odpow iedzi rzą­
du amerykańskiego, który ma oświad 
czyć, ile pszenicy będą mogły Stany 
Zjednoczone przysłać do Niemiec. 
O dpow iedź ta oczekiwana jest w naj­
bliższych dniach. Gen. Mc. N arney 
jest przekonany, _ że obniżenia . racji 
żywnościowych nie da się uniknąć, 
lecz nie nastąpi to przed 1 kwietnia.

Gen. Mc. N arney skorzystał z oka­
zji i podkreślił wzrastającą aktywność 
g rup  nacjonalistycznych i g rup w ro­
gich sojusznikom w Niemczech. W ła ­
dze okupacyjne postanowiły tym 
grupom  poświęcić obecnie więcej u- 
wagi.

BERLIN (Z A P ). D ow ódca ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych w 
Europie, gen. Mc. N arn ey , ośw iad­
czył, że wątpi bardzo, by przydziały

Krwawe zajścia
w Trieście

R ZY M  (P A P ). W  Trieście doszło 
do poważnych zajść pomiędzy dwoma 
odłam am i ludności — 'zw olennikam i 
przyłączenia T riestu  do Jugosławii i 
do W łoch. Interw eniow ała brytyjska 
policja cywilna i, wojskowTa. Przyczy­
ną zajść była wielka dem onstracja lud­
ności, biorącej udział w uroczystym 
pogrzebie członków ruchu partyzanc­
kiego. W  czasie dem onstracji wzno­
szono okrzyki na cześć marsz. T ito. 
Ludność włoska wystąpiła przeciw de 
m onstrantom , przy czym doszło Jo  
ostrych starć.

Najwyższe odznaczenie jugosłowiańskie
dla tow. premiera Osóbki-Morawskiego

W  dniu 25 b. m. A m basador Jugo­
sławii w W arszaw ie p. Bożo Ljumo- 
vic wręczył tow. Prem ierow i Osóbce- 
M orawskiem u insygnia najwyższego 
orderu jugosłow iańskiego „O sw obo­
dzenia N arodow ego” nadanego przez 
Prezydium Skupsztyny Federacyjnej 
N arodow ej R epubliki Jugosławii, 
przywiezionego przez M arszałka Jó­
zefa Broz-Tito. i

W ręczając order A m basador Lju- 
movic wygłosił krótkie przemówienie, 
w którym  zaznaczył, iż naród jugosło­
wiański widzi w Premierze przywódcę 
narodu polskiego, stojącego na czele 
i ria straży w ciągle jeszcze trwającej 
walce o ideajy swobody i dem okra­
cji-

W  odpowiedzi tow. Prem ier w ser­
decznych słowach podziękował za za­
szczytne wyróżnienie i podkreślił wię­
zy przyjaźni łączące oba kraje sło­
wiańskie, k tóre w czasie obecnej woj­
ny tak bardzo się zacieśniły.

*
WARSZAWA (SAP) Tegoż dnia w go­

dzinach pophidniowych odbyła się w amba­

sadzie jugosłowiańskiej uroczystość udeko­
rowania szeregu osób nadanymi przez m ar­
szałka Tito orderami jugosłowiańskimi. N 

Am basador Bożo Ljumovic po wygłosze­
niu przemówienia gratulacyjnego udekorował 
m inistra Inform acji i Propagandy tow. Ste­
fana Matuszewskiego orderem Zasługi dla 
Narodu I-ej kłasy, m inistra Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego dra  Stefana Jędrychowskiego 
orderem Zasługi dla Narodu I-ej klasy, p re­
zesa Tow. Przyjaźni Polsko-Jugosłow iań­
skiej prof. Mieczysława Michałowicza ordę- Jędrychowski 
rem B raterstw a i Jedności I-ej klasy, prezy- |

denta m. st. W arszawy Stanisława Tołwiń­
skiego orderem Braterstw a i Jedności I-ej 
klasy, prezesa Związku Dziennikarzy prof; 
Józefa Wasowskiego orderem B raterstw a i 
Jedności Ii-e j klasy, ob. W andy Górską or­
derem B raterstw a i Jedności Ii-ej klasy, 
kpt. Antoniego Parzucha orderem Zasługi 
dla Narodu* Ii-e j klasy  oraz orderem za Od­
wagę.

Na przemówienie a mb, Bożo Ljumowic* 
odpowiedział w imieniu udekorowanych min.

Ambasador Lange stwierdza:
Rzqd polski ma petne zaufanie

do oświadczenia generalissim usa Stalina
W A S Z Y N G T O N  (P A P ). W  od­

powiedzi' na pytanie w spółpracow ni­
ka agencji prasowej In ternational 
N ew s Service, w  sprawie polityczne­
go znaczenia wywiadu udzielonego 
przez Stalina korespondentow i ame­
rykańskiemu —  am basador Lange,

z b r e f  s t a  © H Z
. sk ła d a ć  się będzie z 2 milionów żołnierzy

N O W Y  JO R K . Dużo uwagi zwra­
ca się tu na konferencję, jaka obecnie 
się odbywa między przedstawicielami 
armii 5 mocarstw w N ow ym  Jorku. 
Przedm iotem  konferencji jest- sprawa 
sił zbrojnych O N Z . Siły te liczyć bę; 
dą praw dopodobnie 2 m iliony żołnie­
rzy. W ejdą do nich przede wszystkim 
oddziały amerykańskie, radzieckie i 
brytyjskie. U dział Francji, Chin i in­

nych państw  będzie raczej m iał cha­
rakter symboliczny.

Przypuszcza się, że Stany Z jedno­
czone i W . Brytania dostarczą kontyn­
gentów  sił morskich i powietrznych, 
a Związek Radziecki odd?. do dyspo­
zycji O N Z  armię lądową. N ad  w oj­
skami O N Z  będzie sprawowańe łącz­
ne dowództw o.

Zgubne skutki
bratania się amerykańskich wojsk z ludnością Niemiec
W ASZYNGTON. W  zw iązku z do­
nieś eniam i o alarm ująco częstych 
w ypadkach chorób zakaźnych, „roz 
luźnieniu obyczajów i skandalicznym  
b ra tan iu  się” w śród wojsk am ery­
kańskich w Niemczech, w eteran i na­
leżący do . organizacji uczestn  ków  
wojny zaproponow ali rządow i p rzy­
jęcie program u, k tóry  ma zaradzić 
tym niepożądanym  zjawiskom. Ko­
m andor S tack  w liście do p rezyden­
ta  T rum ana, m inistra woinv P a tte r- 
sona oraz do kom sji spraw  w ojsko­
wych Izby i Senatu zażądał w yko­
nania następujących trzech punk­
tów:

Po pierw sze. A m ervkanie winni 
być um ieszczani w specjalnych kw a 
terach , gdzie b ęd ą  mogli żyć w śród

zdrowego otoczenia dem okratyczne­
go.

Po drugie. Należy -wydać odpowie 
dnie instrukcje dla zabezpieczenia 
wojsk przed  w pływ am i ideologii fa­
szystowskiej.

Po trzecie. Oddziały używ ane do 
funkcji policyjnych, CO pociąga z a  80 
bą konieczność wchodzenia w s to ­
sunki z ludnością cywilna daw nych 
krajów  nieprzyjacielskich, powinny 
się składać tylko z ludzi starszych, 
nailepiej w eteranów .

Powyższe trzy  punk ty  składały  
s:ę na zasadniczą cześć rezolucji 
przedłożonej na bieżącej sesji 
UNRRA w A tlan tic  City, zgłoszonej 
p rzez 17 organizacji, rep rezen tu ją­
cych 20 milionów ludzi.

delegat Polski w Radzie Bezpieczeń­
stwa, oświadczył:

„W  zupełności podzielam stanow i­
sko, że wszystkie narody pragną po­
koju i nigdy nie brałem  poważnie 
głupich pogłosek o nowej w ojnie. 
Żadne z wielkich m ocarstw nie chce 
wojny.

Szczególne znaczenie —  m ów ił am ­
basador Lange —  posiada zapewnie­
nie generalissimusa Stalina o rów no­
ści wszystkich państw oraz o tym, że 
wielkie mocarstwa nie powinny pa­
nować nad małymi narodam i. Rząd 
polski ma pełne zaufanie do tego o- 
świadczenia i w tym duchu prowadzi 
sWą politykę.
utmiiiminiiimimmmniKuitunianmmnRnnnwittmmmimnnnmnnnrinni

Trochę szczęścia...
'  Do wszystkiego w życiu, ażeby się udała, 
trzeba mieć trochę szczęścia, więc natural*^ 
nie trseba mieć także trochę szczęścia, aż** 
by w y g r a ć  n a  l o t e r i i .

Czy masz szczęście, przekonasz się, ku­
pując los IV-ej klasy 46 Loterii. '  

W y g r a n y c h  21.000 na praw ie
3 5 .0 0 0 .0 0 0  zł.

W y g r a ć  n t i c E i :  M I L I O N ,
2 5 0 .0 0 0 , lO  wygranych po 1 0 0 .0 0 0 ,  
20  po 5 0 .0 0 0 , 65 po 2 0 .0 0 0  i wiele, wie­
le innych wygranych. 325

Prawie 79 tys. Niemccw
opuściło już Polskę

R epatriacja  Niemców z Dolnego I czych dla rep a trian tó w  odeszło 51
Śląska rozpoczęła sśe 19 lutego. Do j transportów  z 78.560 Niemcami. W ła
d n a  17 m arca opuściło W rocław  
29,030 osób, — 8.003 mężczyzn, — 
14.582 kobiety  i 6.445 dzieci. Z punk 
tu zbiorczego w K ładzku wyszło 
43.116 osób, — 8.454 mężczyzn, 
21.382 kob ie ty  i 13.729 dzieci. Przez 
punkt w  M iędzylesiu przeszły  6.424 
osoby. Ogółem z punk tów  zbior-

dze prow adzące akcję ew akuacji 
Niemców planują uruchom ienie dal­
szych punktów  zbiorczych dla nie­
m ieckich w ysiedleńców  z Dolnego 
Śląska i tym  samyrn zw iększenie do­
tychczasow ych dwóch transportów  
do cz terech  transportów  dziennie.

TOW ARZYSZ

P i o t r  J ó z e f  G o ł a s z e w s k i
nauczyciel Z Gołyszewicz

Członek K om itetu Pow iatow ego P P S  w  Ciechanowie został sk ry to ­
bójczo zam ordow any przez nieznanych zbirów  dnia 16.3.46 r.
P artia  traci w nim w ielce oddanego działacza, i społecznika.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET POWIATOWY PPS 
W CIECHANOWIE

Jak uzdrowić Niamey?
Raport światowej Federacji Zw. Zawodowych

LONDYN (PA P). Światowa Federacją 
Związków Zawodowych opublikowała raport 
komisji, która ostatnio zwiedziła Niemcy Ra 
port stwierdza, iż przyszły pokój świata za­
leżny jest od długotrw ałej okupacji, wojsko­
wej Niemiec. Czołowym zagadnieniem jest 
denacyfikacja (odhitleryzowanię) Rzeszy 
niemieckiej. Sprawie tej należy dać pierw ­
szeństwo przed staraniam i o wzmożenie p ro ­
dukcji i potrzebami narodu niemieckiego — 
Niestety, wytyczne te zbyt ęzęsto zostały 
zlekceważone przez przedstawicieli zarządu 
wojskowego.

Zadanie wychowania narodu niemieckiego 
i utrwalenie zasad demokratycznych wśród 
młodzieży powinno być podjęte przez związ­
ki zawodowe. K om isja zaleca ustanowienie 
regularnych kontaktów między Światową Fe­
deracją Związków Zawodowych, przedstaw i­
cielami władz okupacyjnych i niemieckimi 
związkami zawodowymi. Zgodnie z decyzja­
mi konferencji w Poczdamie

Niemcy muszą być pozbawione podstaw  
gospodarczych które mogłyby doprowadzić 
do zakłócenia pokoju świata. Prócz tego n a ­
leży zniszczyć podstawy gospodarcze klasy 
junkrów, którzy byli głównymi poplccznika- 
hi hitleryzmu i militaryzmu niemieckiego.

O d M c w a  Berlina
kosztować ma 12 miliardów marek

BERLIN IZ O dbudow a Berli­
na pochłonie 10 do 12 miliardów m a­
r t  !< usunięcie gruzów 1,5 miliarda, 
jak ośw  ąd e ty ł przedstaw iciel z a r /ą  
du miei<kiego Najw iększą trudność 
stanowić bedz e nie strona finanso­
wa, lecz zdobyci"' m ater alu  budo 
w lanego i sił fachowych.

Do wszystkich obywateli
jipsłowiaiisfcicłi

A m basada Federacyjnej.. Ludowej 
R epubliki Jugosław ii w  W arszawie 
zaw iadam ia, że repatriacja  obywa­
teli Federacyjnej Ludowej R epubliki 
Jugosław ii z Polski została zakończo 
na.

W edług U staw y o u trac ie  obywa.-, 
telstw a przez oficerów  i podoficerów  
b. w ojska jugosłowiańskiego, oraz 
członków  formacji wojskowych k tó ­
rzy służyli okupantow i i uciekli za­
granicę, nie będą  zastosow ane odnoś 
ne postanow ienia, o ile się osoby te, 
w  term  nie dwóch m iesięcy po ofi­
cjalnym ogłoszeniu, że rep a triac ja  
jest ukończona, zgłoszą w  ambasa­
dzie w W arszaw ie i złożą ośw iadczę 
nie że gotowi są w rócić do Ojczyzny 
i staw ić się do dyspozycji am basady 
celem pow rotu  do Jugosław ii. Oby­
w ate le  jugosłowiańscy, k tó rzy  po u- 
pływie dwum iesięcznego term inu, tj. 
do dnia 1 czerw ca 1946 r. i dalej zo­
staną zagrań cą bez zgody A m basa­
dy Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosław ii, p rzestaną  być uw ażani 
za obyw ateli jugosłowiańskich.

Casais zbojkotował
Anglie

L O N D Y N  (P A P ). Słynny w iolon­
czelista hiszpański Casals odw ołał 
wszystkie koncerty w W . Brytanii na 
znak protestu przeciwko utrzymywa­
niu przez W . Brytanię stosunków dy­
plomatycznych z rządem gen. Franco. 
Casals oświadczył, iż jako H iszpan za­
mierza dochow ać wierności swojej oj­
czyźnie i nie będzie występował w 
państwach, popierających gen .Franco.

W kilku wierszach
— Amerykańskie władze okupacyjne u- 

więziły 33 niemieckich potentatów  banko­
wych, którzy są podejrzani o dokonanie 
zbrodni przeciw pokojowi i ludzkości. Mię­
dzy aresztowanymi znajduje się b, prezydent 
Banku Drezdeńskiego Rasche. (m)

— Były „gauleitcr" Prus Wschodnich Ro­
bert Koch ukrywa się w Danii. W idziano go 
w Kopenhadze, zdołał jednajc ujść przed are, 
sztowaniem.

— W porcie londyń-kun wybuchł stra jk  
marynarzy^ Istnieje groźba całkowitego za­
hamowania ruchu okrętowego w porcie. Ro­
botnicy żądają 48-godzinnęgo tygodnia pra­
cy oraz podwyżki płac.

— Przem awiając w Lionie, francuski mi­
nister skarbu Philip podał, te  armia francu­
ska. która w zeszłym roku liczyła ponad 
milion żołnierzy, Została obecnie zmniejszo­
ną do 450 tyś. żołnierzy-



Jak nagrywa się audycje

W studio Polskiego Radio
(S A P ). W  stu d io  P o lsk iego  R adia  

w re praca w śró d ' abso lu tne;, aż d o ­
tk liw ej d la  ucha „ in tru za” ciszy. 
D rzw i ob ite  m ateria łem , m iękkie dy­
w any rzucone na pod ło g ach , tłum ią  
echo k roków . N a  drzw iach  i oknach  
zw isają ciężkie, ch łonące dźw ięki 
portiery . N a w e t ściany okry te  są spe 
cjalnym i skrzynkam i, zaw ierającym i 
w atę  szklaną lu b  w ióry  alum in iow e. 
E cho nie m a praw a w stęp u  do  tego  
sank tu ariu m  ciszy.

W  św ietle  elektrycznym  połyskują 
w ysm ukłe m ik ro fony , ob o k  czuw a 
speakerka  zapow iadająca audycje .~W  
sąsiednim  p o k o ju  połączonym  ze s tu ­
d io  oknem  o  po tró jnych  szybach, 
czuw a przy specjalnej aparaturze,^ z 
rękam i na  dźw igniach  oporn ik ó w , 
specjalista regu lu jący  barw ę i natęże­
n ie g łosu.

O becnie w  b u d y n k u  P o lsk iego  R a­
dia jest pięć stu d ió w : dw a stud ia  m u­
zyczne, p relegenck ie  i  speakerskie.

A udycja n ad an a  w  stud io  przenosi 
się kablem  do am p lifik a to m i, gdzie 
przechodzi przez trzy w zm acniacze, 
k tó re  rozprow adzają  ją na  radiostacje

W  am p lifik a to m i w zm acniacze u- 
kry te  w  w ielkich  szafach, przed nim i 
stó ł z m nóstw em  przełączników ', dźw i 
gn i, w tyczek. T ajem niczo  m ruga ją  ga­
snąc i zapalając się różnobarw ne  lam ­
pki. T u  reg u lu je  się siłę i czystość na­
daw anej audycji.

D alej specialne u rządzen ia  d o  n a ­
gryw ania  audycji, k tó re  nie m ogą być 
b e z p o ś re d n io . nadaw ane. U rządzenie 
p o d o b n e  do  fo n o g ra fó w . A udycja jest 
przenoszona na  specjalne p łyty  z 
m iękkiej m asy, po  czym p ły ta  taka  jest 
puszczana na  in stru m en tach  w  rodza­
ju g ram o fo n u , k tó ry  od tw arza  n ag ra ­
ne dźw ięki.

D o  im itacji całego  szeregu  dźw ię­
ków , po trzebnych  zwłaszcza przy s łu ­
chow iskach, służy specjalny  przyrząd, 
k tó ry  posiada cały szereg dzw onków , 
oraz g ram o fo n , z k tó reg o  nada je  się 
specjaln ie  n ag ran e  na p ły tach  o d p o ­
w iedn ie  efek ty  dźw iękow e.

Część urządzeń  technicznych o trzy­
m aliśm y ze Z w iązku  R adzieckiego , o- 
becnie w szystkie u rządzen ia  są sp ro ­
w adzane ze Szwecji. O sta tn io  Polskie 
R ad io  o trzym ało  trzy stacje k ró tko -

raszyńskąi k ró tk o fa lo w ą  i rad io w ęz ły . fa low e, jctóre b ę d ą  czynne do  nada- 
W arszaw a i P raga , o raz  na  rozg łośn ie  w an ia  audycji z te ren u , bez użycia ka- 
reg ionalne . bla, k tó ry  dotychczas był używ any, a

Jak  cudzoziem iec
może wziąć ślub w Polsce

Cudzoziem cy, pragnący  zaw rzeć w 
Polsce zw iązek m ałżeński, w inni w 
m yśl przepisów  par. 100 ustaw y z 
dn ia  24.11.1945 r. przedłożyć w U rzę­
dzie S tanu  C yw ilnego ' zaśw iadczenie 
odpow iedn ie j w ładzy sw ego k ra ju  o j­
czystego lu b  też przedstaw icielstw a 
dyp lom atycznego , w zg lędn ie  k o n su ­
la rn eg o  sw ego państw a w  Polsce, kto- 
reby stw ierdzało , że n ie  m a przeszkód

do zaw arcia m ałżeństw a, ze strony  u 
staw odaw stw a k ra ju , k tó reg o  p eten t 
jest obyw atelem .

W  zw iązku z tym , M in isterstw o  A d 
m inistracji Publicznej w yjaśnia, że d o ­
k u m en t taki nie m usi być w Polsce le­
galizow any przez M in. Spraw  Z ag ra ­
nicznych, gdy w w ypadkach  tych wy­
starczy zupe łn ie  p o tw ierdzen ie  przez 
w łaściw y u rząd  konsu larny .

k tó ry  bardzo  często u leg a ł uszkodze­
niu.

N a d  w ykonan iem  p ro g ram ó w  czu­
w a specjalne b iu ro  k o n tro li z szere­
giem  fachow ców  z różnych dziedzin. 
Z ad an iem  je g o . jest k o n tro la  audycji 
i u lepszanie  p rog ram ów .

D ostaw y UMNRA
Dnzo m leko dla

Z  transportów ' U N R R A  nadeszły 
o sta tn io  następu jące  ilości artyku łów  
żyw nościow ych: m ąka -— 836 ton , ka­
sza —  358 t, pszenica —  6.349 t, k o n ­
serw y —  13.718 t, m leko —  4.427 t. 
tłuszcz —  430 t  i inne  artyku ły  —  
13.603 t.

Z  otrzym anej ilości najw ięcej dosta ­
n ą  w ojew ództw a śląskie i w arszaw ­
skie. T łuszczu  nadeszło  n iew iele, na-

HM

Spółdzielczość przejmuje
zakłady przemysłowe

og ó ln eg o  p lan u  państw ow ego . N ie ­
zależnie o d  p o d a tk ó w  i no rm alne j te- 
n u ty  dzierżaw nej spółdzielczość bę­
dzie przekazyw ała cześć sw oich n a d ­
wyżek p lanow ych na o g ó ln e  cele in ­
w estycyjne państw a.

Spółdzielczość dom aga się od 
w ładz państw ow ych, any w  p ierw ­
szym rzędzie przekazane jej zostały: 
przem ysł m łynarski, kaw ow y oraz 
przem ysł p rze tw órstw a ow ocow ego  i 
cukierków . W  spraw ie kolejności 
przekazyw ania gałęzi przem ysłu  toczą 
się jeszcze pertrak tacje  na teren ie  M i­
n isterstw a A prow izacji.

W I E Ś C I  Z
„B A Ł T Y K ” P R Z Y B Y W A  
D O  G D Y N I  P O  W Ę G IE L

Jeden z największych polskich statków 
towarowych „Bałtyk" o pojemności 7.000 tys. 
B.T. nahyty wraz z 4 innymi przez Polskę w 
czasie wojny, przybędzie wkrótce do Gdyni. 
S tatek zabierze 9 tya. ton węgla do Artfen- 
tyny.

P Z U W  U S T A N A W IA  S T Y P E N D IA  
D L A  N IE Z A M O Ż N E ) 

M Ł O D Z IE Ż Y

Powszechny Z akład Ubezpieczeń W zajem ­
nych przeznaczył w roku akademickim 
1943'46 zł. 396.000 na 33 stypendia po 1200 
zł. miesięcznie każde, dla młodzieży studiu­
jącej w wyższych uczelniach krajowych te 
działy wiedzy, których znajomość może być 
szczególnie pożyteczna w pracy PZUW. Kan 
dydatów  na otrzymanie stypendiów przedsta 
w iają demokratyczne organizacje młodzieżo­
we: .OM TUR, ZWM, ZMW, „Wici" oraz Zw. 
Mł Demokratycznej. W  roku bieżącym sty­
pendia otrzym ało 7 studentów z Warszawy, 
7 z Lodzi, 4 z Krakowa, 4 z Gliwic, 4 z W ro­

cławia, 6 z Gdyni i G dańska oraz 1 z Lubli­
na. Stypendia te na okres do dn. 31 lipca br. 
zostały już wypłacone,

IN W E S T Y C JE  
W  H U C IE  K O Ś C IU S Z K O  
Z W IĘ K S Z Ą  P R O D U K C JĘ

W  hucie „Kościuszko" dokonywane są o- 
becnie inwestycje, które w dużym stopniu 
przyczynią się do zwiększenia jej zdolności 
produkcyjnej. Przeprowadzana jest przebu­
dowa wielkiego pieca. Dotychczas produko­
wał on 250 ton .surówki dziennie, natom iast 
po przeprowadzonej przebudowie wydajność 
tego pieca będzie wynosiła 400 ton dzien­
nie. Kosztorys prac tej przebudowy obliczo­
ny jest na 18,5 miliona zł,

M Y Ś L IB Ó R Z  
D A JE  P IĘ K N Y  P R Z Y K Ł A D

A kcja świadczeń rzeczowych na terenie 
całego powiatu myśliborskiego została wyko 
nana w dostawie: zboża 133,8®/«, ziemniaków 
60,50/o. Szczególnie wyróżniły się gromady: 
Karnowce, Cholnice, Świątki i Trzecinna Gó-

(S A P ). P o d  przew odnic tw em  posła 
C hadaja  odby ło  się posiedzenie K orni 
sji Spółdzielczości. A prow izacji i H a n ­
d lu  K . R. N .

W  posiedzeniu  w zięli udzia ł M in.
Sztachelski, w .-m in. N o w iń sk i, p rzed ­
staw iciele M in iste rstw a  Przem ysłu,
C U P-u  i w ie lu  posłów  z poza kom isji.

P o  referacie  posła D om ink i, k tóry  
w yw ołał* dłuższą dyskusję, K om isja 
u chw aljła  g łó w n e  w ytyczne co do  za­
sad przekazyw ania spółdzielczości 
p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych, p rze­
jętych przez p aństw o  na  zasadzie u sta ­
wy o nacjonalizacji przem ysłu z dn ia  
3. I. r. b.

U sta lo n o , że spółdzielczość będzie 
p rzejm ow ać przeznaczone d la  niej w 
ustaw ie  gałęzie przem ysłu  —  s to p n io ­
w o. W  m iarę  po trzeby  d la  teg o  celu 
będą  o rgan izo w an e  specjalne spół- [ (R )  W  gm achu  R atusza odbyło  
dzieln ie  i federacje  lokalne . się w czoraj o tw arcie  w ystaw y prac

Spółdzielcze p rzedsięb io rstw a prze- m iejskich szkół ogólnokształcących  i 
m ysłow e będą  p racow ały  w  ram ach zaw odow ych, zo rganizow anej stara-

Sztandar przechodni KCZZ
w ręczony będzie w dniu 1 maja

len ia  wysiłków w pracy kulturalmo-óświato-

tom iast dużo konserw  i m leka. Po­
niew aż m leka (sko n d en so w an eg o  i w 
p roszku) m am y jeszcze w  m agazy­
nach spory  zapas, pozw oli to  na d o ­
stateczne rozdzielen ie go  w śród  dzieci 
i ludności pracującej.

M leko  św ieże otrzym yw ać będą nie 
m ow lęta  i dzieci do la t trzech, o raz 
dzieci w  szpitalach i sanatoriach . D zie­
ci .od la t trzech do  dw u n astu  dostaną 
m leko  skondensow ane i sp roszkow a­
ne, a w m iarę m ożności także świeże. 
Poza tym  przydzielono 70 to n  m leka 
w proszku d la  dożyw iania dzieci w  
szkołąch w arszaw skich.

D o ro śli dostaw ać b ęd ą  m leko  z u- 
w zg lędn ien iem  p ierw szeństw a g ru p  
upraw nionych , jak np. pracow nicy h u t 
o łow iu , Cynku i t. p.

Przy okazji nie od  rzeczy będzie 
Sprostow ać m ylne p rzekonan ie  o  m a­
łej w artości m leka sproszkow anego. 
O tóż m leko  to  zaw iera 33,5 proc. b ia ł­
ka, 1,6 proc. tłuszczu, 50 proc. w ęg lo ­
w o danów  i 6,7 wody. W arto ść  kalo ­
ryczna m leka w  proszku  w ynosi 357 
kal., podczas gdy np . ta sam a ilość m ię 
sa w o łow ego  posiada ty lko  120 k a lo ­
rii. Przyrządza się je w  ten sposób, że 
na litr  w ody p rzegotow anej i o stu d zo ­
nej trzeba w ziąć 4 łyżki sto łow e p ro ­
szku i dok ład n ie  rozetrzeć. W te d y  i w  
sm aku niew iele się będzie  różnić o d  
m leka św ieżego, zwłaszcza, gdy  je u- 
żyjemy do  kawy. (O ) .

Odrodzony ruch zawodowy w Police ma 
wielkie zadanie do spełnienia w dziedzinie 
pracy kulturalno-ośw iatowej, w dziedzinie 
wychowania społecznego mas pracujących.

Przyw iązując wielką wagę do działalności 
kulturalno-oświatowej w związkach zawodo­
wych, Komisja Centralna Związków Zawodo 
wych w Polsce postanawia ufundować sztan­
d ar przechodni d la  związku zawodowego, 
który osiągnie pierwsze miejsce w tej pracy.

KCZZ wzywa wszystkie związki do wzroo

wej, wzywa do szlachetnej ryw alizacji o zdo 
bycie sztandaru.

W związku ze zbliżającym się świętem 
1-go M aja, podsumowany zostanie dorobek 
pracy kulturalno-oświatowej związków za­
wodowych, współzawodniczących o >ztaada: 
przechodni. Do 25 kwietnia b. r. specjalna 
komisja wyda w tym względzie orzeczenie. 
Sztandar zostanie wręczony w dniu 1-ym 
m aja br,

Pogrzeb Wacława Jurczaka
bojownika Socjalizm u

W  Łodzi odbył się m an festacyjn y  
pogrzeb W acław a Jurczaka, niestru

Idźmy drogą szczęśc ia !!!
W szystkie drogi prowadzą do Rzymu, ale 

do w y g r a n i a  na Loterii Państw o­
wej tylko jadna: k u p n o  losu w ko­
lekturze. i

Ciągnienie IV klasy odbędzie się w dniach 
4, 5, 6, 8, 9, 10, 11' i  12 kwietnia.

Główna wygrana 1.000.000 zł, jedna 
wygrana 250 000 zł., 10  wygranych po 
100 000 zł., 20 po 50.000 z ł , 65 po 20.000 zł. 
i wiele, wiele innych wygranych.

Ogólna liczba wygranych w IV klasie wy­
niesie 21 000 losów na sumę z ł o t y c h  
p r a w i e  3 5  m i l i o n ó w  
(34.906.000.- zł.). 326

Wystawa prac szkolnictwa miejskiego
n iem  W y d zia łu  Szkolnictw a Z arządu  
M iejskiego. W ystaw a m a na celu za­
rów no  skon tro lo w an ie  poziom u pracy 
jak i zapoznanie  szerszego o g ó łu  ze 
szkolnictw em  m iejskim , zwłaszcza za­
w odow ym  oraz jego osiągnięciam i.

Z aznaczyć należy, że szkoły te  p ra ­
cu ją dziś w  w arunkach  niezm iernie 
ciężkich. D otyczy to  szczególnie szkół 
m echanicznych, k tó re  posiadają  do­
piero  5 —  10 proc. niezbędnych urzą­
dzeń. jak ob rab iark i i narzędzia.

W ystaw a jest pokazem  prac w yko­
nanych nie ty lko w osta tn im  roku, lecz 
rów nież podczas okupacji, np . w ier­
tarka  i prasa d ru k arsk a  w ykonana 
przez uczniów  III M iejskiego G im n a­
zjum  M echanicznego w ed łu g  p ro jek ­
tu  jednego  z p ro feso rów . N ie k tó re  
w ystaw ione przez to  g im nazjum  przed 
m io ty  przygo tow ane zostały na zam ó­
w ienie SPB (zaw iasy, zam ki, zasuwy 
i t .  p .) .

W śró d  eksponatów  w ystaw y znaj­
du ją  się prace G im nazjum  Przem ysłu 
D rzew nego , Szkoły M echanicznej i 
E lek tro technicznej, szkół ogrodni­
czych i w ielu  innych. >

B ogaty  i in teresujący dział szczegół 
n ie d la  zw iedzających w ystaw ę pań, 
przedstaw iają  prace uczennic I i III 
M iejskiej Szkoły Z aw odow ej oraz Pu­
blicznej Szkoły D okształcającej N r  37- 
M odele  sukien, bielizny i u b ranek  
dziecięcych w ykonane zostały w spo­
sób gustow ny  i pom ysłow y, łączący 
w ym agania najnow szej „parysk ie j” 

z w arunkam i życia w W a rs z a ­
wie.

W y staw a zasługuje  na obejrzen ie .
W stę p  bezpłatny .

dzonego bojow nika o ideały socjali­
styczne, który w  czasie okupacji po­
pełn ił sam obójstwo w  w ięź eniu h it­
lerow skim  nie chcąc w ydać tow arzy  
szy z konspiracji.

Nad trumną zebrały się delegacje  
partii politycznych  i poczty  sztanda  
row e PPS, zw  ązk ó w  zaw odow ych  i 
liczne rzesze sp ołeczeń stw a łódzkie  
go. Zw łoki Jurczaka spoczęły  na sta ­
rym cm entarzu. W imieniu najbliż­
szych w spółtow arzyszy  zm arłego  
przem aw iał tow . Staw iński, w  im e- 
niu MRN tow . Haneman, w  imieniu j nl0cjv 
Zarządu M iejskiego tow . Duniak, w  
imieniu Rady. Naczelnej P P S  tow . 
K araczew ski, w  im ieniu PPR  tow . 
Bogdański. M ów cy podkreślili w ie l­
kie zasługi zm arłego w  konspiracyj­
nej w alce  o dem okratyczną Polskę.

HELEWA BOGUSZEWSKA ™

NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
Jest jeszcze trochę czasu do odejścia pow rotnego p ocią ­

gu. Zaglądam do sypialni dziew czynek . W ięc dziew czynki są  
w szędzie  jednakow e, i w Zagorsku i na końcu św iata. I na­
w et w  Chinach, gdyby im dano łóżka i taburety przy łó żk ach , 
to na pew no tak sam o by urządziły tę m iniaturę domu, ten  ja­
kiś ołtarz —  sym bol dom ow ości, złożony ze  szm atek, czere­
pów , kolorow ych papierków , to całe niby la lczyne gospodar­
stw o, choć naw et n :ekoniecznie lalka musi w tym  być. C hłop­
cy nigdy tak się nie bawią. A li już gdzieś w siąk ł pom iędzy  
chłopców . W cale go nie w idać...

W m agazynach zakładu pełno w szystkiego: cała skrzy­
nia now ych butów , ca łe  półk i ubrań w szelk ich  rozm iarów, 
fartuszki, sw etry, ca łe  paki w ełn y  do robienia innych swe? 
trów, rękaw ic, szalików , czapek... Ogromnie mnie to w szy st­
ko zajmuje. A le już wołają na obiad. Już mamy tylko pół g o - , 
dżiny czasu.

W  atm osferze gw ałtow ne: gościnności, serdeczności, 
śród toastów  i śp iew ów , zjadamy ukraiński barszcz, tę naj­
lepszą z zup. Potem  m ięsne danie, ale bu łeczki i k o łacze  dla 
nas upieczone łapiem y w  rękę na drogę. N apraw dę nie ma 
już czasu!

• Oszoło'mipny Ali naw et nie zdążył się zm artw ić przy 
krótkim  pożegnaniu już cały  pochłonięty, zagarnięty n ow o ś­
cią, nową dobrocią i now ą serdecznością. Po tych paru godzi­
nach żegnamy tu w szystkich  iak przyjaciół, M arzymy o tym, 
żeby jeszcze >;u w paść choć na jeden dz;eń, choć od pohiągu 
do pociągu. N iestety , nie udało się. N asz program był tak  
pełny, że jak zaraz porwały nas now e rzeczy w  M oskw ie, to 
nie popuściły do ostatniej godziny...

Odprowadzają nas na stację. Dym y idą prościuteńko w  
niebo z d rew n an ych  przysadzistych i jakże dom ow ych do­
mostw. Na mróz j na pogodę. Cienie na śniegu łam ią się  n ie ­

b :esko. Pachnie dymem, pachnie żyw icą, pachnie jakimś 
w spom nieniem  dalekiego dzieciństw a, czy czym ś takim... 
Śliczny jest ten Zagorski

W  parę godzin późn:ej siedzim y już w  teatrze. W  dawnej 
carskie loży widzim y de Gaulle'a. M płotow a. W yszyńskiego, 
Litw inow a i ieszcze kilku innych dygnitarzy francuskich i ra­
dzieckich  w  paradnych kolorow ych mundurach. O rkiestra  
gra „M arsyliankę" i Hymn radz ecki, — tak różne są te oba 
hymny! Oba w spaniałe w  patosie zw ycięsk iej dzielności, jak 
w  św ietle  now ego dnia nad biegnącym i tłumami now ych cza­
sów  ludzkości.

Zapominam m yśleć o Zagorsku, zapom inam  m yśleć o 
Alim . Na scen ie  zaczynają się dziać czarodziejstw a baletu.

WOJNA W MOSKWIE
A  oto  znow u w szystk o  jest inaczej: stoję w  ogromhej, 

zimnej hali, otoczona kłębem  pary w łasnego oddechu,, bo na 
dw orze w ielk i m róf, a przede mną m alow nicze oczy i twarz 
m anekina, ubranego tak, jak p ew n ego pam iętnego letn iego  
dnia na Pogodzie ujrzałam nagle dw óch, co w yszli z lasu tuż 
koło mn e. Hełm, m oskitiera na hełm ie, czyli zielona siatka, 
peleryna zielona w  bronzow e plam y, lornetka na oiersiach, 
karabin, granaty i jeszcze cała masa jakichś nieokreślonych  
w ojennych przyborów . A oto teraz stoi przede mną taki 
sam, sztyw ny i grzeczny, na drewnianej pqdpórce. drew nia­
ny  ̂ eksponat, m anekin na W ystaw ie T rofeów  W ojennych. 
W ięc już eksponat?  W ięc już okaz m uzealnv?

Stoją rzędem : w szystk ie  rodzaje broni, w szystk ie  mun­
dury, w szystk ie  szarże w rog e, a środkiem  hali zgrom adzo­
no w  gablotkach pokaz w szystk iego , czego używ ali Niem cy  
w swym  życiu wojennym , frontowym . W szystko  do najdrob­
niejszych szczegółów , z najw iększą dokładnością. N aw et 
asortym enty nici i ig eł, którym i zeszyw ali sobie podarte  
mundury, naw et próbki podszew ek  i sukna, już nie m ów iąc  
o w szelk ich  kociołkach, m enażkach, sztućcach, o tym  
w szystkim , czym  były  w yładow ane ich plecaki, przem yślnie  
grom adzące w  sobie w szelk ie  dobro potrzebne do codzien­
nego użytku dnia na froncie.

W  innych halach oreź, w szelk ie  rew olw ery, karabiny,

karabinki, bagnety, granaty, miny, obrona przeciw  minom, 
środki łączności, —  nie p o tr a fę  w yliczyć  tej masy rzeczy  
obrazujących wojenne w yposażenie N iem ców , nie potrafię  
tego w zystk iego  w ym ienić, ale potrafię ocenić nadzw yczaj­
ność w ystaw y. Oto wojna zastyga tutaj w  cksponatv m uzeal­
ne, mimo. że front ty lko  przetoczył się na zachód, gdzie dalej 
szaleje w alką na śm ierć i życie. Tutaj, w  Parku Kultury w  
M oskw ie wojna staję się historią już dla w szystk ich  dal-, 
szych, następnych pokoleń , wojna staje się pam ięcią  
o wojnie...

Na placach białych od śniegu przed pawilonam i stoją gi­
ganty ciężka artyleria n iem iecka i w łoska , ow e sław ne .ty ­
grysy" do niedaw na śm ierć niosące, teraz ujarzmione, n ie­
szkodliw e, nierzadko podziuraw ione radzieckim i pociskam i 
w  w alce. Dalej stoją sam oloty takie i ow akie, przy sam olo­
tach bom by, m ałe i najw iększe, przy działach i orzv tankach  
pociski... I napraw dę tak jest, jakby wojny już nie bvło, jakby 
została  po niej ty lko  ta pam ięć m uzealna, siejąca grozę w  
milczeniu, w przypom nieniu, w  patosie dziejów m inionych  
bezpow rotnie...

A le w  gigantycznej fabryce pocisków  im. Lenina, przez  
w iele godzin przechodząc z jednej tętniącej hali do drugiej, 
w nieopisanym  zgiełku m aszyn I w  p o śp ie c h #  cichej pracy  
ludzkiej, czuć dobrze, że  wojna dalej jest, że trwa. Bo te p o­
ciski, które oglądam y w  różnych stadiach, aż do tej ostatniej 
postaci lśniącej i smukłej, z zaostrzonym  jednym końcem  i ze  
2łotolśniącą opaską pośrodku, —  te pocisk} są nam w szyst­
kim potrzebne do żyjcia jak pow ietrze, jak woda i chleb.

Ściskam y ręce robotników  i robotnic, przez długą chw ilę  
przyglądam y się niezrównanym  ruchom pośpiechu przy pra­
cy sław nego udarn ka tej fabryki, mistrza w  swej robocie, 
przechodzim y z hali. z budynku do budynku. Ta fabryka im. 
Lenina, to jakby osobne m iasto Zwiedzam y żłobki dla dzie­
ci. sto łów k ę, zatrzym ujemy się na ulicy fabrycznej przed w y ­
stawionym  na w idok publiczny fotografiam i najdzielnle szych  
uaarników , studiujemy porozlclejane zawiadom  enia o zebra­
niach fabrycznych, politycznych, ośw iatow ych, dvskusyjno- 
rozryw kow yeh, tanecznych...

fd, c. n.)
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1  każdej chwili grozi nam śmierć
Niebezpieczne ruiny drugi rek czekają na zburzenie

Na marginesie 1 cznych w ypad­
ków , k tórych  św iadkiem  była w so­
bo tę  W arszaw a, należałoby w yja­
śnić, k to  d w jakim stoonin za nie 
odpowiada.

bezpieczeństw  e, pow stałym  na sku­
tek  zarysow ania się jak egoś muru. 
Odpowiadano, że, w myśl istn ieją­
cych przepisów , zaw iadam iać trzeba 
Pogotow ie Budowlane. N estety , Po-

W icher był rz e c z y w iśc i bardzo Śotowie B udow lane nie ma naw et 
silny, ale p r z e c ie ż  nie miał ani poło- w asneŚ° telefonu.
wy mocy, k tó rą  m aja różne tornjtda Dzwoniono w ięc do S traży  Pożar-
i orkany,' demolujące m iasta na wy- ne)’ k [ ó r . R  jednak  b Yła . P r z e c i ą ż o n a  
brzeżach  Pacyfiku. W naszym k l im a P rac!* ta k * ze naw ?.t do Jednego z  p o ­
cie naw et najs lniejszy w ia tr nie p o -

K rótkó m ówiąc: w arunki bezp ie­
czeństw a w stolicy przeds aw iają s ę  
fatalnie. Działalność, a raczej b rak  
w łaściw ej działalności ze strony po ­
wołanych ku tem u czynników, sp ra ­
wiają, że chodzimy po mieśc e, nie­
pew ni dnia i godziny. Każdej chwili 
spaść nam może na głowę jakaś przy 
padkow a cegła, a w chodząc np. do 
fryzjera, musimy badać, czy dom jest

z resztą  ugasili w końcu dzielni mili­
cjanci z 16-ki. i

•Winien w yrządzać szkód, iakie, nie 
stety , w yrządził.

W ypalone szkielety  w arszaw skich 
domów stanow ią groźne n iebezpie­
czeństw o dla m ieszkańców. Są tak  e, 
k tó re  trzym ają sie dobrze i te są 
przedm io em najżyw szego za in te re­
sow ania BOS-u, gdyż niejednokrot­
nie nadają sie do rem ontu. Inne, c o ' W arunki p łacy dozorców  domo- 
do k tó rych  nie wiadom o na zasadzie v,jV CJ ustalone zostały w zaw artej o- 
jak ego praw a fizycznego, jeszcze nie SŁa-inl°  umowie zbiorow ej. Umowa 
runęły, drugi rok bezskutecznie ocze ~Ł*iyczy w szystkich dozorców  w ar 
kują zburzenia. Gdzieniegdzie widzi ^ /aw fk ich  prócz tycn. którzy zalru- 
się tabliczkę z napisem  „uwaga, nie- dnieni są przez urzędy państw ow e, 
bezp ecznie", gdzieniegdzie tak ie  w*.s*. pracow nicy, 
niebezpieczne domy w istotcie się bu- j Miesięczna. p łaca zasadnicza dozor 
rzy, ale na ogół b iorąc BOS pracuje CX domu o jednym  podw órzu i nie 

“ więcej niż dw udziestu lokalach, w y­
nosi 200 zł. Prócz tego dochodzi 10 
zł. od każdej izby m eszkalnei. W 
domu ponad 20 lokalów  płaca zasa­
dnicza wyższa jest o 100 zł.

Dozorcy domów, na k tó rych  ciąży 
obowiązek sp rzątan ia  chodników  o- 
trzym ują nadto  59 proc. p łacy zasa­
dniczej. Umowa zaw arta  jest na o- 
kres sześ.ciu m iesięcy. Czas pokaże,

; czy w ytrzym a próbę życia

żarów  (przy ul. Ursynowskiej) nie pewny, czy ni'e, b iorąc rra siebie rolę 
zdążyła na czas przybyć. Pożar ten  Miejskiej lńspekcji Budowlanej.
—V ł* / 1 o !* — ■ S 1 ̂  o 1 ł < *1 1 ? 1 r M  ̂ 1 MM 1 MM al a t
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^us&hhi d&zmcŁm
regssSuJe umowa zbiorowa
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ulic,

łanowo , usuw ając rum v seriami, z 
przeznaczonych w najbliższym 

czasie do odbudowy.
Nam s ę wydaje, że lepszym planem  

byłoby zapeyrnienie m nimum bezp e- 
czeństw a, przez w yburzenie w p ierw ­
szym rzędzie w szystkich  groźnych 
dla życia rum ów  sk. bez wztflędu na 
to, gdzie się one znajdują. P o 'em  do­
piero  można myśleć o innych sp ra ­
wach, jak np. o rem oncie sze śc iu '

Znaczek pocztowy 
ku czci Jpowszczaftów

Dla Uczczenia „D ąbrow szczaków ", 
byłych ochotn ików  Arm ii R epubli­
kańskiej w  Hiszpanii, poczta w ypu­
ściła znaczek, pośw ięcony pam ięci 
walk Polskiej Brygady im Jarosła-

w ielkich domów o łącznej kubaturze ! ™  T  ' fw a, D1\ brA° wski^ °  w Hiszpanii w  la-
nrzeszło  .37 W rA ™  ' ?Źoł Jednak dozorcy u w a żn ą  zarób- łach 1936 — 39.

Z naczek o barw ie czerw onej przed 
staw ia fragm ent bitwy1: żołnierzy na 
barykadzie na tle płonącego m iasta. 
Nad złączonym i szraudaram i pol­
skim i hiszpańskim  widnieje napis:

sięczny zarobek nie przekroczy w 
wielu w ypadkach 400 zł., za co nie 
sposób się u trzym ać, naw et gdy się 
za m eszkanie i św iatło  nie płaci.

Z drugiej strony dozorcy dużych 
domów zarab iać b ęd ą . po 1500 i po 
2000 zł. miesięcznie, m ając ponadto  
od loka 'o row  t. zw. „dochody", k tó ­
rych w m ałych domach nie można 
b rać  pod uw agę. (O)

przeszło  37 tys. m etrów  sześcien- u - .  _ - t , XT. ,
nych, k tó re to domy przeznaczone są nicdo? ta e c z n e ’ „Nlska
dla pracow ników  BOS-u i M n. Od- P*n ^  za.sadnicza k rz Vwdzi d° z0)- 
budow y i . domow m ałych, gdzie znajduje

w;. , . . . 's ię  niew ielka ilość izb m eszkalnych,
Wiele osob poniosło śmierć, lu r  ocj których m a:ą pobierać po 10 zł. 

odn.osło rany w skutek  suadaiących miesięcznie. W  sumie cały ich m e- 
cegieł, gzymsów, a naw et całych 
balkonów . Odpow iedzialnością za to 
możemy obciążyć BOS, z kolei BOS 
m oże odpów  edzieć, że nie było moż

A R T  I I

„Za w olność w aszą i naszą".

Gmach akademicki dla akademików
. . . ___  Jak sif dowiadujem y w najbliższych dyspozycji młodzieży akademickiej

ności i czasu na usunięcie w szystkich dniach młodzież akademicka otrzyma kuchnia ordz pływalnia, znajdujące się 
n iebezpiecznych ruin. do swej dyspozycji 4-te z kolei pię- w podziemiach gmachu.

A le jak w ytłum aczyć fakt, że gi- tf °  W « mach£  b - P or? u Akadem ickie-' W  ten sposób stopniow o do lata 
nęli nie tylko przypadkow i przechSd * °  ? L N arutow icza zajmowane- b. r. Fundacja D om ow  Akademickich 
nie, lecz i lu d z ie / je d z ą c y  w swych * °  do tVchf as Przez PUS a obecnie przejmie w całości gmach dla użytku 
m eszkaniach i sk lepach? Kto odpo- pr2pe? Centrałn7  Z a^ d Motoryzacji, studiującej młodzieży.
W ada za w puszczenie ich do zagra- RoW n0aeSm e oddana ma b?c do 
żających życiu lokalów ? Chyba ko­
misje M iejskiej Inspekcji B udow la­
nej dz ałają zgodnie ze swym sum ie­
niem  i posiadanym i w iadom ościam i 
fachowymi Jeśli jednak przyjmiemy 
naw et tę  drugą alternatyw ę, to  ja­
sne jest, że zasiadają tam ludzie nie­
w łaściw i i trzeb a  ich zastąpić lepszy 
mi fachowcami.

B ędąc w  sobotę na mieście, sp ra ­
w ozdaw ca „R obotnika" stw  erdził 
w  kilku w ypadkach, że ludzie zapy­
tyw ali milicjantów, gdzie należy k ie­
row ać m eldunki o zagrażającym  nie-

Wanrzdwy
ŚLEDZIE

POLSKA a g e n c j a  p r a s o w a o \ p  
BIUCO OGŁOSZĘKl i r e k l a m  

WVRSZAVA ULPIERACKI£GOM

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA I REKLA­
MY DO WSZYSTKICH PiSMWPOLSCE 
ODDZIAŁY W  WIĘKSZYCH MIASTACH

KOMUNALNA  
K A SA  OSZCZĘDNOŚCI

M IASTA ST. WARSZAWY 
Centrala — Al. Jerozolim skie 41 
O ddział — ul. Targowa 65

„ — ul. Radzymińska 2
1. P rzyjm uje: oprocentowane wkłady na 

książeczki oszczędnościowe, na rachunki 
czekowe i lokaty terminowe;

2. W spółdziała: w dziele odbudowy StoKcy 
przez udzielanie pożyczek wekslowych, 
dyskontowych, hipotecznych i na rachun­
kach  bieżących, w zakresie remontu, 
przem ysłu i rzemiosła;

3. Załatwia: wszelkie operacie bankowe, 
jak: przelewy, przekazy, inkaso i depo­
zyty

Działalność za rok 1945:
ponad  zł. 100 000.000 wkładów

* 42 000.000 udzielonych kredytów
„ 10.000.000.000 obrotu.
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I  KONSERWY" M IĘSNE 
N A  K A R T K I

M inisterstwo Aprowizacji i Handlu zwol­
niło ostatnio na potrzeby ludności objętei sy­
stemu kartkowego 372 ton śledzi dla m. st. 
W arszawy i 200 ton konserw mięsnych (nie 
zależnie od rozprowadzonego obecnie przy­
działu słyczniowo-lutowego V ilości 360 ton 
konserw).

D A R  BRITISH  C O U N C IL 
D LA  POLSKI

W ydział Praw a i Nauk Społeczno-Ekono­
micznych Uniwersytetu W arszawskiego otrzy 
mał w darze od British Council 240 tomów 
książek z dziedziny prawa, socjologii i eko­
nomii, jako pierwszą część wielkiego daru, 
mającego na celu zasilenie biblioteki Uni­
w ersyteckiej.

99 tomów książek zostało ofiarowane Mi­
nisterstwu Oświaty. Jest to dopiero pierwsza 
partia podręczników brytyjskich ofiarowana 
przez British Council celem zapoczątkowa­
nia wymiany kulturalnej i naukowej między 
W ielką B rytanią a Polską.

AU TO BU SY  N A  Ż O LIB O R ZU
Miejskie Zakłady Komunikacyjne zawia­

dam iają, że wobec uruchomienia na Żolibo­
rzu większej liczby wozów tramwajowych — 
poczynając od dnia dzisiejszego, autobusy

będą dojeżdżały do krańcowej pętli tram w a­
jowej przy Dworcu Gdańskim (od strony Żo 
liborza).

j i "  ''iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiin iiH iiiM iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijir
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\ j O  r a d i o

ŚRODA, 27 MARCA 
5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne w stają 

zorze 6.30 Muzyka. 6.45 Dzień, poranny.
7.20 Mu?, lekka. 7.45 Powt. dzień. j>oran- 
nego 7.50 Muz z płyt. 8.45 Skrz. poszuk. 
rodzin. 12.05 „Na ziemiach odzyskanych".
12.20 Pieśni St Moniuszki w wyk. P. Łady. 
12 50 Konc muz lek w Wyk. Sekstetu P  R 
14 00 Dzień, popoł 14.30 Informacje ogól­
nopolskie 16 00 „Czy zwierzęta mówią" — 
pogadanka dla dzieci. 16-10 IV Aud z cy­
klu „Słuchajmy muzyki" 16.55 Portrety pi­
sarzy. 17.10 Konc. muz. lekkiej z płyt. 18.30 
„Nauka przy głośniku" 19.00 Aud. chopi­
nowska w wyk. prof Z. Drzewieckiego 19.30 
Dzień, wiecz. 20.00 Koncert M ałej Ork P. R. 
20.45 „W yrok Zeusa" —- słuch, wg opow. 
H. Sienkiewicza. 21 30 Skrz. poszuk. rodzin 
zagr. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.30 Muz. 
tan. z płyt 23.00 O stat wiad dzień radio­
wego 23.35 Skrz. poszuk. rodzin zagranicą. 
23.55 Hymn

«Huiiiiiuiitiiiiitit]iii!iłiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiin[niiiiiiiniiiiiiiii!iiMiiiiittiiiiiiniiiiiiiniii!!iJiiii]j[iiiiiiiitiitfjjiiiiniintiiiiiiuiiiiiii]it!iiinniiiHiiifiiiiinifitunłiniiinjmiiintiuiii

P rzetarg i n ieograniczone
D yrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie ogłasza przetargi nieograni­

czone na wykonanie następujących robót w W arszawie:
1. roboty remontowo-budowlane w lokalu urzędu pocztowo-telegrąficznego W arsza­

wa 32 (PI. Inwalidów 6/8),
2. instalacje elektryczne w lokalu urzędu pocztowo-telegrąficznego W arszawa 32

(PI. Inwalidów 6/8),
3. roboty budowlane związane z ustawieniem baraków  na dworcach: Wschodnim 

i Wileńskim.
Przetargi rozpoczną się w dniu 6 kw ietnia br.:
dla robót ujętych poz. 1-szą o godz. 9-ej, , ‘
dla robót ujętych poz. 2-gą o godz 10-ej,
dla robót ujętych poz 3-ęią o godz. 12-ej — w D yrekcji Okręgu Poczt i. T e le ­

grafów przy ul. Sw. Barbary Nr. 2.
Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wydanych przez 

Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych kopertach, opatrzonych napi­
sem: „Oferta na roboty"

ad 1 — „remontowo-budowlane w lokalu upt W arszawa 32", 
ad 2 — „inst. elektr. w lokalu upt. W arszawa 32”, ' *
ad 3 — „budowy baraków dworcowych", 

do skrzynki ofertowej Dyrekcji w miejscu, ul. Św. B arbary Nr. 2, I piętro, umieszczone: 
przy kancelarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w D yrekcji Okr. P. i T 
w Warszawie, Oddz. Budowlany, III piętro, pokój Nr. 20 w godz. od 9-ej do 13-ej 
prócz dni świątecznych.

D yrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu 
na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 351

V/A RSZA W A
PRZESUN IECIE TE R M IN U  

O D C Z Y T U  T O  W . R U SIN K A
Zarząd Główny TUR zawiadamia, że wo­

bec trudności natury technicznej zmuszony 
jest do przesunięcia terminu zapowiedzia­
nych odczytów tow. Rusihka i tow Sokor­
skiego na sobotę, dnia 30 b a . o godz. 17 
w sali obrad KRN („Roma")

W IEC PRZEDWYBORCZY 
NA MOKOTOWIE 

W niedzielę odbył się w gmachu Głów­
nego Urzędu Statystycznego ws.pólny wiec 
PPS i PPR Dzielnicy W arszawa-Południe.

Po referatach . wygłoszonych przez tow. 
Grosa (PPS) i tow. BKnowskiego (PPR) 
oraz przedstawiciela wojska, rtm. Bohusza, 
zebrani przyieli następująca rezolucję: 

.Zebrani PPS-owcy i PPR-owcy Dziel­
nicy W arszawa-Południe w yrażają stanow­
czy protest przeciwko mieszaniu się podże­
gaczy wojennych, z obozu p. Churchilla, do 
spraw polskich.

Ziemie zachodnie są i pozostaną nieod­
łączną częścią Rzeczypospolitej.

Zebrani stw ierdzają palącą potrzebę zjed­
noczenia wszystkich sił robotniczych i ludo­
wych i stworzenia błotku wyborczego całej 
demokracji dla ostatecznego rozbicia sił 
reakcyjnych.

Zebrani potępiają prow okacyjne i dążące 
do rozbicia jedności narodowej stanowisko 
przywódców PSL, którzy odrzucili w ycią­
gniętą rękę klasy robotniczej, żądając dla 
siebie monopolu na władzę.

Dlatego zebrani wzywają wszystkich 
PPS-owców i PPR-owców do zacieśnienia 
współpracy w terenie dla:

utrwalenia demokratycznych zdobyczy, 
szybkiej odbudowy kraju , popraw y położe­
nia mas pracujących, zagospodarowania ziem 
odzyskanych, zaprowadzenia pełnego ładu 

spokoju w jiraju". -
ROCZNICA DZIELNICY „BIELANY”
Z okazji rocznicy powołania do życia 

Dzielnicy „Bielany" Komitet Dzielnicy urzą­
dza w dniu 31 hm., o godz. 14, uroczystą 
akademię, na której program złożą się 
przemówienia i bogata część artystyczna.

ZEBRANIA DZIELNICOWE 
Dzielnica PPS Ochota, ul. Niemcewicza 9, 

w piątek dn. 29 bm. o godz. 17: zebranie w 
sprawie spółdzielczości z referatem tow. Mło 
dowskiego.

ZEBRANIE AKTYWU KOBIECEGO 
R eferat kobiecy przy WIC PPS zaw iada­

mia, że zebranie Aktywu Kobiet terenu 
W arszawy, odbędzie się w poniedziałek, dn.
1 kwietnia rb o godz. 16 w lokalu przy ul. 
śnieżne! 4.

Przedstawicielki wszystkich Dzielnic, Kół 
fabrycznych i m inisterialnych, obowiązane są 
do punktualnego przybycia.

Na ‘porządku dziennym ogólna dyskusja 
nad pracam i Referatu Kobiecego.

KONFERENCJA HARCERSKA 
Komitet C entralny OM TUR w W ar­

szawie podaje do wiadomości wszyst­
kim Komitetom Wojewódzkim, że kon­
ferencja harcerska odbędzie się dnia 30 
bm. w o godz 9 w Warszawie, przy ul Mo­
kotowskiej 3 W konferencji winni wziąć 
udział: 1) b instruktorzy Czerwonego H ar­
cerstwa 2) b i czynni instruktorzy ZHP — 
członkowie OMTUR 3) członkowie OMTUR 
Interesujący się pracą harcerstwa Uczestni­
cy konferencji otrzym ają nocleg, wyżywie­
nie I zwrot kosztów podróży

ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK 
Dnia 26 bm. o godz 16-ej odbędzie się po1 

siedzenie egzekutywy Wojewódzkiego W ar­
szawskiego Komitetu PPS w lokalu WK, 
Śnieżna 4

ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 
Dn. 27 bm. o godz 16.38" odbędzie się ze­

branie koła prelegentów przy wydziale szko­
leniowym WK, ul Śnieżna 4.

8 GŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych, pęcherza Przyjm uje: Łódź ul. Ki­
lińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel nr 205-55 91

NAJSŁYNNIEJSZY psychografotog „Mar- 
tyni" darem  jasnowidzenia przepowiada ka­
żdemu jego wydarzenia życiowe Określa do­
kładnie charakter, kierunek zdolności, p o ­
wodzenie — rady — przeznaczenie Napisać 
pytanie datę urodzenia, załączyć 30 zł. za­
datku. Odpowiedzi za zaliczeniem.

Adres. Kraków — Skrytka poczt. 475.
265

ZEGARMISTRZE! Durski, M arszałkowska 
Nr 108 (róg Chmielnej) poleca: przybory ze­
garmistrzowskie. (332)

KW ALIFIKOW ANA stenotypistka i buchal- 
terka z kilkuletnią praktyką poszukuje p ra ­
cy. Zgłoszenia kierować pod „1919”. 359

FOTELIKI biurowe solidne, tanio. Tapcza­
ny, am erykanki i inne meble. TapiceT, Zło­
ta  4 w podwórzu 357

DŁUŻYCE I KŁODY. TARTACZNE: 
dąb, buk, modrzew, sosna, świerk i inne 
dobrej jakości, z cięcia roku gosp. 44/45, 
w ilości ca. tysiąc metrów sZeśc. (wywóz 
bliski i dobry) sprzeda

ZARZĄD M IEJSKI 
356 SZCZECINEK

KONFERENCJA AKADEM ICKIEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

Dnia 26 i 27 marca odbędzie się w Korni* 
tecie Centralnym Warszawa, ul. Mokotow­
ska 3, pierwsza Krajowa Konferencja A ka­
demickiej Młodzieży Socjalistycznej, w któ­
rej wezmą udział przewodniczący i. sekreta­
rze Akademickich- Kół OMTUR i ZNMS. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPS I PPR 
Komisja porozumiewawcza PPS i PPR  

dzielnicy Śródmieście urządza w dniu 27 bm. 
o godz. 16-ej w lokalu BGK zebranie człon­
ków i sympatyków obu Partii w sprawie blo­
ku wyborczego. Urozmaicona część artyslycz 
na. W stęp wolny

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH
OM TUR

KoJnite! Centralny OM TUR przypomina, 
że dnia 28 • 29 marca odbędzie się w W ar­
szawie odprawa przewodniczących i sek re 'a - 
rzy Komitetów W ojewódzkich OM TUR.

K R A J
ZJAZD DZIAŁACZY TERENOWYCH PPS 

W SOCHACZEWIE\
W niedzielę odbył sie w Sochaczewie 

powiatowy zjazd działaczy terenowych PPS. 
Po referacie politycznym przedstawiciela 
WK PPS, tow. Genachow, refera t wygłosił 
tow. Jędraś.

Zebrani przedstawiciele powiatu zdecydo­
wanie opowiedzieli się ża blokiem wybor­
czym stronnictw  demokratycznych. Obecny 
na zieździe przedstaw iciel WK OMTTJR, 
tow. Kucharski, podkreślił konieczność ści­
słej współpracy OMTUR i Partii, zaznacza­
jąc, że województwo warszawskie pod tym 
względem przoduje.

POSIEDZENIE AKTYWU PPS i PPR 
W RADOMIU 

Dnia 21 bm. odbyło się w Radomiu, ve 
loikalu PPS, i pierwsze, od chwili wyzwole­
nia, wspólne posiedzenie aktywów PPS i 
PPR. przy udziale około 200 osób.

Obrady zagaił tow. Józef Grzecznarow- 
ski. Referaty wygłosili z ramienia PPS — 
tow. Stanisław Skowroński, I sekretarz WK 
Kielce, z ramienia PPR — tow. Józef K a­
linowski, I sekr tarz KW Kielce.

Po ożywionej dyskusji, która przybrała 
charakter m anifestacji na rzecz jednolitego 
frontu obu bratnich party j, uchwalono jed­
nomyślnie następującą rezolucję:

„Zebrane pa wspólnym posiedzeniu ak ty­
wy PPS i PPR w Radomiu, solidaryzują 
się ■ z uchwałami swoich w ładz centralnych 
co do pójścia do wyborów w bloku czterech 
stronnictw, pozostawiając możność przyłą- 
c Leni a się do tego ' bloku tych stronnictw, 
które zgłoszą swój akces na podstawie Ma­
nifestu Lipcowego PKWN. Oba aktywy po­
tępiają rpzbijacką działalność wodzów P SL. 
Oba aktywy bratnich parły  i . - jo tn irzveh  
uchw alają zwoływać raz na miesiąc wspólne 
swe posiedzenia”.
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(t e M t o O
Teatr Polski (Karasia 2) dziś o g 17 30 

Lilia W eneda'
Opera (M arszałkowska 8! dziś o g 17 30 

opera komiczna Cyrulik Sewilski"
Teatr M ały (M arszałkowska 811 — o g. 

18-ej sztuka Cwojdzińskiego .Freuda teoria 
snów"

Teatr Powszechny m st W arszawy  (Za­
mojskiego 20) „Dom O iw arty ' Bałuckiego.

Teatr Comedic (Szwedzka 2 4| dziś o g. 
18 dram at Ibsena „Wróg lu d u '

Praski Teatr Rewii (ul Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt Wybory i kolory’ z udzia­
łem l Skwarczyńskiej H Perkowskiej H. 
Żmichorowskiej A Piotrowskiego W Zwo­
lińskiego R. Młynarczyka Z Buczyńskiego 
i innych O rkiestrą dyryguie St Nawrot przy 
fortepianie W Kasztelan dekoracte W 4Pe- 
trini Początek przedstawień o godz 17 i 19, 
w niedziele i święta o 15 17 i 19

„Kukułka” (Cukiernia „Szwajcarska ‘1 — 
drugi, całkowicie nowy program satyry 'hu­
moru i piosenki pt .,Egipskie plagi" Po­
czątek w dni powszednie o godz 17, w nie­
dzielę i święta o godz 12.

(MES)
Ktno „Atlantic" Chmieina 33 Film kolo­

rowy amerykańskiej produkcji „Robin Ho­
od” Nad program Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej

Kino „Polonia“ M arszałkowska 56 „Grze 
sznicy bez winy" Nad program Aktualności 
Polskiej kroniki Filmowej

Kino „Syrena", Praga — Inżynierska 4. 
„Ojcowie i dzieci" Nad program Aktualno­
ści Polskiej Kroniki Filmowej

Kino Tgcza". Żoliborz — Suzina 4. 
Świat się śmieje" Nad program Na straży 

trwałego pokoju
Początek seansów  we wszystkich kinach: 

13 15 17 19. w niedzielę i święta poran­
ki o godz 11

U w a g a: Bdety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw i Org Młodzie­
żowych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw Zaw. 
Pracow Budowl ul M arszałkowska 72 — 
codziennie id godz 9 do 12 w poł
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